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PIĄTEK, 30 STYCZNIA 1953 r. 


Widzą wyższość gospodarki zespołowei 


Do spółdzielni 


produkcyjnych 


przystępuje coraz więcej chłopów 
woj. łódzkiego 


Dnia 29 bm. odbyłazsię w Łodzi narada aktywu partyjnego woj. 
łódzkiego oraz agitatorów ze spółdzielni produkcyjnych, komitetów zało- 


życielskich z gmin i gromad. 


Referat obrazujący dotychczasowe 
osiągnięcia i najbliższe zadania w 
zakresie budownictwa spółdzielczoś 
ci produkcyjnej w woj. łódzkim wy- 
głosiła sekretarz KW PZPR, ob. 
Wanda Jarmułowicz. 

Po referacie wywiązała się dysku- 
eja, w której głos zabierało wielu a- 
gitatorów ruchu spółdzielczego na 


wal. 

Józef Sokołowski, członek spół- 
dzielni produkcyjnej w  Gałkówku, 
w powiecie brzezińskim, stwierdził 
m. in.: 


Załogi meldują 


o swych sukcesach 
i zapowiadają dalsze 


W dalszym ciągu napływają zwy- 
cięskie meldunki o przedterminowej 
realizacji zadań produkcyjnych na 
styczeń br. 

W dniu 29 bm, tj. dwa dni przed 
terminem, wykonały swoje plany 
ZPW im. Reymonta, tkalnia ZPB 
im. Dzierżyńskiego, tkalnia ZPB im. 
Dywizji Kościyszkowskiej oraz ZPW 
im. Świerczewskiego. 

— Nie pozostaniemy | my, przę- 
dzalnicy ZPB im. Dzierżyńskiego. 
daleko w tyle za naszymi tkaczami 
— mówią przodownicy pracy tych 
zakładów. — I my wykonamy 
30 bm., tj. na 1 dzień przed końcem 
miesiąca, nasze plany... 

Podobną zapowiedź usłyszeliśmy 
również od kierownictwa ZPDz. im. 
Kasprzaka | przędzalni ZPB "im. 
Liebknechta. (2) 


Skazanie 
patriotów greckich 


MOSKWA. — Agencja TASS donosi z 
Aten: 

Przed sądem wojskowym w Atenach 
zakończył się proces Elli Joanidu i to- 
Wwarzyszy, 

Jak wynika z doniesień prasy greckiej, 
na procesie zeznawali jako świadkowie 
wyłącznie agenci policji, Wszystkie o- 
skarżenia patriotów greckich o „zdradę 
ojczyzny" | o „próbę oderwania części 
terytorium od Grecji* zostały obalone 
przez oskarżonych. 

Mimo jo sąd skazał żonę Belojannisa 
— Elli Joanidu, Dromazosa, Georgiadu, 
Maniat Grammenosa | Papanikolau na 


karę dożywotniego więzienia. 
2o lat więzienia skazani zostali Niko! 
kopulos, Podaras, Lewandakis, Kassjol: 
Donis i Kalofolias. 


Organizacja | cały przebieg procesů 
wykazały, że ponowne rozpatrzenie 
psprawy '93* miało ściśle określone ce- 


le. Jak podkreśla się w greckich ko- 
łach demokratycznych, organizując ten 
proces, koła rządzące chelały zastraszyć 
greckie elementy demokratyczne, wypo- 
wladające się za stworzeniem demokra- 
tycznego. patriotycznego frontu narodu 
greckiego, 


— Przez 3 lata gospodarowaliśmy 
na zasadach spółdzielni I typu, Po 
tym okresie, dzięki usilnej pracy ma 
sowo-politycznej, jej przez 
aktyw PZPR i ZSL, świadomość na 
szych członków, jak również mało- 
rolnych i -średniorolnych chłopów 
spoza spółdzielni, osiągnęła wysoki 
poziom, w wyniku czego w roku bie 
żącym przeszliśmy do wyższego sto 
pnia gospodarowania oraz przyjęliś 
my kilkunastu nowych członków. 
W spółdzielni naszej są obecnie 53 
rodziny na ogólną liczbę 60 rodzin w 
gromadzie. 

Józef Górczyński, członek komite- 
tu założycielskiego w gromadzie 
Brzyków, w powiecie łaskim, mówił 
o tym, jak grupa uprawowa prze- 
kształciła się w komitet założycielski 
spółdzielni produkcyjnej. 

W dyskusji padło wiele krytycz- 
nych i eamokrytycznych uwag doty 
czących błędów i niedociągnięć po- 
pełnionych na odcinku  budownic- 
twa spółdzielczości produkcyjnej. 
Liczne wypowiedzi świadczą, że dzia 
łacze terenowi potrafią _przełamy- 
wać stojące przed nimi trudności i 
zdają sobie doskonale sprawę z za- 
dań, jakie przed nimi stoją. 


Adenauer przeznacza 
40 proc. budżetu 


na zbrojenia 


BERLIN. — Jak podaje Agencja ADN, 

minister finansów w rządzie bońskim, 
ichaeffer, zapowiedział podcras debaty 
judżetowej w Bundestagu, że w roku 
finansowym 1963-54, podatki będą zwięk 
szone dla pokrycia dodatkowych kosztów 
zbrojeń. 

wydatki na remilitaryzację Niemiec 
zwiększone zostały w porównaniu z r. 
ub, o 1 miliard 150 milionów marek. O- 
gólem rząd boński przeznacza na zbro- 
jemia 3,91 miliardów marek, tj. błisko 
40 proc. wszystkich wydatków budżeto- 
wych. 

Niemiecka prasa demokratyczna podkre 
Śla, że 'reżym bońskk zmierza do przes 
rzucenia — w jeszcze większym stopniu 
niż dotychczas — ciężaru zbrojeń na bar 
kt mas pracujących, 


Chłopi woj. łódzkiego utrzymują 
żywy kontakt ze swoimi krewnymi 
i znajomymi, którym państwo po- 
mogło w.przesiedleniu się na Ziemie 
Zachodnie. M. in. z listów dowiadu- 
ją się oni o korzystnych warunkach 


życia i pracy na nowym terenie, o 


Studenci 
włoscy 
w walce 


o swe prawa 


Zwiększenie bod- 
żetu na wydatki wo 
jenne, które pocią- 
ga ta sobą obniżenie 
stopy życiowej świa 
ta pracy 
innymi 
nie wydatków na ce 
le ośwratowe, wy+ 
wołuję wzrastający 
opór ludności 

Na zdjęciu:  aresz- 
towanie' studentow 
manifestujących na 
ulicach Rzymu prze 
ciw podwyżce opłat 
uniwersyteckich 1 
polityce przygoto- 
wań, wojennych. 

4 Fot — CAF 


| ROK vm 


W związku ze 
łym wzrostem me- 
chanizacji prac w 
gospodarce rolnej 
ZSRR, rozbudowuje 
Sieć ośrodków 


Na zdjęcia: wysył- 
ka gotowych trak- 
torów ze Stalingradz 
kiej Fabryki Trak- 
torów. 
Fot, — CAF 


lo nie „bazy obronne" — to bazy agresii 


Wykrętna 


odpowiedź 


rządu duńskiego 
zdemaskowana przez min. Wyszyńskiego 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi: Dnia 29 października 1952 r. 
minister Spraw Zagranicznych Da- 
nii — Ole Bjoern Kraft wręczył ra 
dzieckiemu charge d'affaires w Ko- 
penhadze aide-memoire, zawierają- 
ce odpowiedź rządu duńskiego na o- 
Świadczenie rządu radzieckiego z 1 
października 1952 r. w spraŃie za- 
miaru rządu duńskiego _ dopuszcze- 
nia do rozlokowania na terytorium 
duńskim w okresie pokoju obcych 
sił zbrojnych, należących do państw 
— członków agresywnego bloku a- 
tlantyckiego. 

W odpowiedzi swej rząd duń Ca 
świadez: że pakt północno-atiantycki 
służy rzekomo celom obronnym, nie 
g skierowany przeciwko Związkowi 
ladzieckiermu oraz że rząd duński nie 
naruszył żadnych przyrzeczeń i zobo- 
wiązań w stosunku do ZSRR, 

ide - memoire zawiera twierdzenie, 
iż rząd duński pragnie utrzymywać do 
bre I przyjazne stosunki z rządem 


Związku. Radzieckiego. 
icznia rb. minister Spraw 


ZSR! A, Wyszyński 
d'affaires duńskiego, pa 
rsena | wręczył mu al 


w którym oświadczył m. 
memoire z 29 pażdziernika 
1952 r. rząd duński la, że prag- 
nie „utrzymywać „dobre | przyjazne sto 
sunki z rządem Związku Radzieckiego" 


wiek inne państwo. 

Jednakże fakty świadczą, iż rząd duń 
ski, przystępując do bloku  północno- 
atlantyckiego, biorąc udział w realiza- 
cji poczynań, zmierzających do przygo 
towania nowej wojny, oraz oddając te- 
rytorium Danii pod amerykańskie i an- 
qielskie bazy wojenne, organizowane w 
celach agresywnych — działa wbrew 
swym własnym zapewnieniom, iż nie 
zgodziłby się rzekomo na udział w pak 
cie, wymierzonym przeciwko Związko- 
wi ' Radzieckiemu. A 


Listy krewnych przekonały chłopów 


Wyjeżdżają na Ziemie Zachodnie 


gdzie czeka ich ziemia i dobra opieka 


troskliwej opiece roztaczanej nad o- 
sadnikami przez miejscowe rady na- 
rodowe oraz o dalszych możliwoś- 
ciach osiedleńczych. > 

W związku z tym, wielu małorol» 
nych chłopów zgłasza się do prezy- 
dium GRN, wnosząc prośby o ułat- 
wienie im osiedlenia się na Ziemiach 
Zachodnich. 

Pierwsza w roku bież. grupaj 
chłopów z woj. łódzkiego. licząca 
50 rodzin, wyjechała ostatnio wraz 
z całym dobytkiem do woj. szcze 
skiego. Do osiedlenia się na 
miach Zachodnich skłoniły ich listy 
od krewnych i znajomych. którzy 
osiedlili się tam w ciągu ub. roku 


Zwycięstwo 


w fabryce „Lancia' 


RZYM. — Kandydaci włoskiej pow- 
szechnej kontederacji pracy osiągoeli 
wspaniale zwycięstwo w wyborach do 
władz związkowych w fabryce samocho- 


dów „Lancta* w Turynie. 
Na kandydatów włoskiej konfedera- 
ch pracy padło 0.6 proc. wszystkich | 


głosów. W wyborach w r. 1552 kandyda- 
ci włoskiej konfederacji pracy uzyskali 
68,1 proc. głosów. 

Wśród urzędników tej” fabryki kand: 


borach w 
stosów. 


. r. padło na nich 31 proc. 


Rząd Radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządu duńskiego na 
fakt, że oddanie do dyspozycji obcych 
sił zbrojnych na terytorium Danii 
w okresie pokoju nie leży w interesie 
samej Danii, ponieważ zagraża to Jej 
bczpfeczeństwu i niezawisłości. 


Jak już stwierdzało oświadczenie rzą 
du radzieckiego z 1 października 1952 
roku, postępowanie takie nie może nie 
zagrażać bezpieczeństwu Związku Ra- 
dzieckiego i innych krajów rejonu Bał- 
tyku. Cała odpowiedzialność za ewen- 
tuaine następstwa tego rodzaju postę- 
powania spada wyłącznie na rząd duń- 
skl. 


Louis Aragon 
z małżonką w Warszawie 


WARSZAWA. — W dniu 29 bm. 
Związek Literatów Polskich podej- 
mował wybitnych pisarzy francus- | 
kich Louis Aragona i Elzę Triolet. | 
którzy przybyli do Warszawy, po- 
wracając do Paryża z Moskwy, 
gdzie uczestniczyli w uroczystym 
wręczeniu Stalinowskich Nagród Po 


koju. 


Bilans 
i zadania 


loszony dnia 20 bm. komuni- 
kaf PKPG o wykonaniu Narodowe- 
go Planu Gospodarczego w roku 
1952 świadczy o dalszym poważnym 
rozwoju naszego przemysłu, inwe- 
budownietwa, transportu 
itp, świadczy o rozwoju oświaty, 
kultury, nauki i ochrony zdrowia. 


W ub. roku przemysł nasz otrzy- 
mał nowe, potężne obiekty, nowe 
fabryki, rozszerzyliśmy sieć piacó- 
wek handlowych, zbudowaliśmy no 
we linie kolejowe, 

W komunikacie czytamy z dumą 
o uruchomieniu produkcji wielu 
nie wytwarzanych dotąd w Polsce 
maszyn i sprzętu, o wprowadzeniu 
nowych procesów technologicznych 
i usprawnień. 


Poważny postęp osiagnęliśmy Tó- 
wnież w rolnictwie. Zwiększył się 
obszar zasiewów, a zbiory zbóż by- 
ły o 4 proc. wyższe niż w r. 1951, 
Rozwój spółdzielni produkcyjnych, 
których liczba sięga już 4,900, świad 
czy © tym, że mało- i średniorolny 
chłop” coraz bardziej przekonuje 
się o wyższości gospodarki zespo- 
łowej. 


Jasne, że tego rodzaju tempo 
wzrostu gospodarki narodowej mo 
żliwe jest tylko i wyłącznie w kra 
jach, w których władzę w swoim 
ręku ma lud — w krajach socja- 
lizmu. 


Mimo że uczyniliśmy w ubie- 
głym roku poważny krok w uprze 
mysłowieniu naszego kraju, to jed 
nak w niektórych dziedzinach pla 
ny nie zostały wykonane, 


Między innymi znaczne niedobo- 
ry ma przemysł bawełniany. W 
wielu zakładach tego przemysłu, 
szczególnie dawał się we znaki brak 
rytmićzności produkcji i obserwo 
waliśmy poważne niedociągnięcia 
w organizacji pracy, A to właśnie 
zaciążyło na ogólnych wynikach 
w bawełnie. 


W bieżącym 1953 roku stawiamy 
sobie jeszcze większe i odpowie- 
drialniejsze zadanie. Już pierwsze 
dwie dekady stycznia świadczą, że 
przemysł bawełniany rozpoczął 
wielką batalię o rytmiczność pro- 
dukcji, o wydobycie ukrytych re- 
zerw. I niewątpliwie te zakłady, 
które niedostatecznie jeszcze przen 
nalizowały swe braki muszą tczy- 
nić wszystko, aby powstałe niedo- 
bory natychmiast wyrównać i ryt- 
micznie, codziennie wykonywać 
i przekraczać swe plany. 


nii 


Terror 

w Kenii 
na wzór 
Gestapo 


Metody stosowane 
przez policję brytyj 
ską przy przesłuchi- 
waniu ludności Ke- 
nil nie różnią się 
niczym od metod ge- 
stapowskich. 
Na zdjęciu: oto tak 
wygląda przesłuchi- 
wanie _ aresztowa- 
nych patriotów przez 
brytyjską policję. 
Fot. — CAF 


irańskich 


Młodzież Brazylii 


przeciwko układowi Mosszdtka. 


opublikowała 

list otwarty do premiera 
w 

wyraża protest przeciwko 


Bezrobocie w Indiach 


DELHI. w Ludiana 
tan wchodni Pendżab) 
wskutek zamknięcia sze- 
regu fabryk wiókienni- 
czych 15 tysięcy robot- 
ników pozostało bez pra- 
cy. W kopalniach wępla 
w Giriaine zredukowano 
2.500 górników. 


Represje policji 


keiko sjamskiej 


wojennemu z USA projektowi nowej ordy- MOSKWA. — Asencja 
g nacji wyborczej, pozba- TASS podaje z Bangko- 
NOWY JORK. — W Bra wiającej kobiety praw ku za dziennikiem „Bang 
zyl) utworzona została wyborczych, kok Post”, że 26 bm, po- 
brazylijska konfederacja licja zamknęła postępo- 
młodzieży występująca wy dziennik  „Nanczen- 


przeciwko układowi wo- 
jennemu między Brazy- 
lią a Stanami Zjednoczo- 
nymi. 

Konfederacja podała do 
wiadomości, że weżmie u- 
dział w międzynarodowej 
konferencji w obronie 
praw młodzieży. Konfe- 
rencja ta odbędzie się w 
Wiedniu w marcu br. 


PARYŻ. 


Sukces komunistów 
w wyborach miejskich 
-w 
niających wybðřach miej 
skich w Allery (Somme) 
komuniści odnieśli sukces 
zdobywając już w pierw- 
szej turze wakujący man 


bao“, ukazujący się w 
języku chińskim oraz a- 
rósztowała 19 pracownie 
ków redakcji | zecerów. 
uzupeł- m, 
Górnicy włoscy 

okupują kopalnię + 


RZYM. — Dziennik „A- 
vanti“ donosi, że 300 gór- 


E > dat Kandydat komuni- ników kopalń w Liuni 
Kobiety Iranu wa'czą styczny uzyskał 63 proc. (prowincja Spezia) dnia 
Kosów. podah gdy w i bm. nie opuszcza 


o prawo wyborcze 


TEHERAN. — Demokra 


tyczna organizacja kobiet głosów. 


wyborach w 1947 r. na ko 
munistów padło 33,53 proc. 


dnej z kopalń, domag: 
jac się, by właściciele © 
fnęń zarządzenie w spra- 
wie jej zamknięcia. 
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W dalekiej tajdze 


coraz wspanialej 
rozwija się 
kraj Ewenków 


'W dalekiej tajdze, gdzie szumią 
wody potężpego Jeniseju, leży ewen- 
kijski okręg narodowościowy. Wraz 
z wspaniałym rozwojem całego kra- 
ju radzieckiego rozwinęła się rów- 
nież gospodarka i kultura tego okrę- 
gu. Obok hodowli reniferów i myśli- 
stwa pojawiły się nowe gałęzie prze- 
mysłu: hodowla zwierząt gospodar- 
skich, zwierząt futerkowych i wa- 
rzywnictwo. 

Przed rewolucją nauterytorium o- 
kręgu nie było szkół ani instytucji 
lekarskich czy kulturalno-oświato- 
wych. Obecnie istnieją tu trzy szkoły 
średnie, cztery  siedmioletnie i 18 
szkół podstawowych. Wielu Ewenków 
kształci się w średnich i wyższych 
zakładach naukowych Moskwy. Le- 
ningradu., Krasnojarska i innych 
miast ZSRR. 

Powstała też obszerna sieć insty- 
tucji kulturalno-oświatowych, jak: 
muzeum krajoznawcze, domy kultu- 
ry, kluby, izby - czytelnicze, biblio- 
teki, kina stałe i objazdowe, radio- 
węzły kołchóżowe. Ukazują się trzy 
gazety. Przed rewolucją Ewenkowie 
nie znali w ogóle pomocy lekarskiej. 
Obecnie w okręgu uruchomiono wie- 
le szpitali i przychodni lekarskich. 

Wielkim osiągnięciem FEwenków 
jest stworzenie własnej inteligencji 
narodowej { kierowniczych kadr spo 
śród miejscowej ludności. 


Będą obserwować 
przeloty ptaków 


Na Wybrzeżu powstało 20 punk- 
tów obserwacji wędrówek i ochrony 
ptactwa przelotnego. Na obserwato- 
rów wybrano osoby, które specjalnie 
interesują się życiem ptaków. Przez 
prowadzenie systematycznych obser- 
wacji dostarczą one cennych wlado- 


mości z zakresu ornitologii, wzboga- 
cających naszą naukę. 


J 


„EXPRESS ILUSTROWANY”. 


F4 wedrówek po USA 


Spadziste zbocza wzgórz stanu 


Pensylwania zalewają promienie zi |- 


mowego słońca, Na wiele kilome- 
trów dokoła rozrzucone są pojedyn- 
cze gospodarstwa chłopskie — far- 
my. Niekiedy trafiają się opuszczo- 
ne farmy. Czarne oczodoły wybitych 


szyb uro spoglądają na drogę 
przez pddziurawiony miejscami dach 
przegląć pogodne niebo. Szeroko 


otwarte wrota pustych stodół i obór. 
Cisza i pustka dokoła. 


— Gdzie są gospodarze? — pytam 
swego towarzysza podróży, Amerykani. 
na Harrisona. Harrison jest stałym mie 
szkańcem Nowego Jorku, niejednokrot- 
nie jednak bywał w tych okolicach, do 
brze zna sytuację 

= Uciekli — odpowiada krótko. 
Do miasta przed śmiercią głodową. 

—Farmerzy uciekli przed śmiercią 


głodową? 

—_Nie wzrusza 
ramionami Harrison | dodaje: — Nie 
mogli związać końca z końcem, więc 
nie pozostało im nie innego jak uciecz 
ka. 

L cóż się z nimi stało? Dlaczego nie 
byli w stanie siebie wyżywić? 

— Bardzo zwyczajnie. W naszym rol 
nietwie panuje_niezmiernie wąska spe- 
€jalizacja. w Jednej okolicy hoduje się 
wyłącznie bydło mleczne lub też bydło 
na ubój, w innej — drób, w trzeciej 
warzywa lub owoce, w czwartej — sa- 
mą tylko pszenicę czy kukurydzę. w pią 
tej samą bawelnę albo trzcinę cukrową 
Farmer sprzedaje jeden tylko produkt, 
wszystkie inne zaś musi Kupować... 

Między farmerem a konsumentem 
miejskim, a także między farmerami, 
produkującymi różne artykuły rol 
stoją wielkie monopole. One to usta 
nawiają ceny na wszystko co farmer 

i kupuje. Ustalają przy 
ceny, że większość farme- 
muje'za swoje produkty 
potrzebuje na tò, by zaku- 


w tym dziwnego 


mniej, ni; 
pić nawozy — dla üżyźnienia qleby. 


paszę — dia bydła | wyżywienie: 
dla rodziny. 

Za pierwszym razem farmer zacią 
ga pożyczkę. Gdy się to powtarza — 
a obecnie powtarza Się to nader czę- 
sto — wówczas jego maszyny, bydło. 
ziemię sprzedaje się z licytacji, aby 
pokryć długi. Najczęściej jednak te 
maszyny, bydło | ziemia od dawna już 
są zastawione | w rzeczywistości na- 
leżą nie do farmera. lecz do banku 
albo do jakiejś wielkiej firmy. 


Wzajemna grzeczność 


` — Proszę dalej... 


rys. B, Tefimowa 


tutejszych farmers 


Zycie bez jut 


osobiste rze- | z 


Sprzedaje się wtedy 
czy i sprzęty farmera, jego dom, 
ma samemu nie pozostaje nic inn 
go. jak porzucić dom, w którym żył 
I uprzcował Jego ojciec, dziad_i pra- 
dziad albo w tym domu umrzeć z 
głodu... 
Skręcamy z pólnej drogi i zatrzy- 
mujemy się przed jedną z farm. W 
domu Hayleya — tak nazywa się 
właściciel farmy — zastajemy far- 
mera, jego żonę, młodą mizerną ko- 
bietę o niespokojnych jak u męża 
oczach, oraz sąsiada — farmera Mis- 
singa z żoną. Siadamy przy stole i 
usiłujemy nawiązać pogawędkę. Po 
czątkowo rozmowa nie klei się. Far 
merzy patrzą na nas nieufnie. Do- 
piero po upływie mniej więcej pół 
godziny znajdujemy wspólny język. 
Zaczynają opowiadać o swoich spra 
wach, o swoim życiu. Okazuje się, 
że obaj farmerzy tkwią po uszy w 
długach. 
A więc ta farma razem z ziemią 
nie jest waszą własnością? 

— Tak. Ani farma, ani ziemia nie na 
leżą da mnie. 

— Jak to nie należą do ciebie? — wy 
krzykuje żona. 

— A tak — spokojnie odpowiada qos 

larz. — Pewnego pięknego dnia mo 
ga nas wypędzić z tej ziemi. wyrzucić 
——-—-—. 


Za_dolarową 
kurtyną 


Właściwy człowiek 
nat właściwym miejscu 

Sekretarzem finansowanego z fun- 
duszów planu Marshalla towarzy- 
stwa przyjaźni: franeusko-amerykań- 
skiej jest p. Roland Deshuillard, osob 
nik skazany na 8 miesięcy więzienia 
(za kradzież) w 1940 r., na 8 miesię- 
cy więzienia (za kolaborację t hitle- 
rowskim okupantem) w 1945 "r. na 
miesiąc więzienia (za kradzież) w 
1949 r., na 2 miesiace więzienia (za 
nadużycia finansowe) w 1950 r, na 3 
miesiące. więzienia (za oszustwo) w 
1951 r., na 3 miesiące więzienia i 50 
tys: franków grzywny (za pobicie 
szofera taksówki) w 1952 r. 

P. Deshuillard jest rzeczywiście 
godnym przedstawicielem towarzy- 
stwa przyjaźni między kolaboracjoni 
styczniyymi mętami we Francji i gang 
sterami spod znaku Wali Street. 


> Na urlopie 
Zbrodniarz wojenny hitlerowski 
marszałek Manstein, skażany na 18 
lat więzienia, już od 4 miesięcy prze- 
bywa na wolności, na „urlopie" za 
słowem honoru. Ostatnio władze bry- 
tyśskie przedłużyły mu ten urlop na 
następne 4 miesiące. 

Jest to podobno szczególnie dotkli- 
wa kara dodatkowa polegająca na 
pozbawieniu Mansteina wykwintnego 
wiktu i wspaniałych warunków wy- 
poczynku, z jakich dotychozas korzy- 


stał w angielskim więzieniu. 
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ra 


tego domu. Wystarczy, abym o ty- 
dzień spóźnił się z uiszczeniem kolejnej 
raty za ziemię | za farmę albo nawet 
nie uiścił w terminie odsetków, a ni 
zwłocznie otrzymam zawiadomienie, że 
winienem uiścić należność do okreżlo- 
nej daty albo też wynosić się z farmy. 
A płacić jest z każdym rokiem coraz 
trudniej... 

lusznie — poparł go sąsiad. — 
Jeśli porówna się obećne czasy z á 
wojennymi, to okaże się, iż na uiszcze- 
nie takich samych rat musimy praco- 


dorzuca Hayley. są 
zbyt małe, aby mogły być rentowne. 

Zapada milczenie. Po chwili Hayley 
mówi dalej: 

— Nazywają nas właścicielami zie- 
mi — farmerami... A my jesteśmy po 
prostu wyrubnikami banku, który zapła 
cit za farmę, wyrobnikami towarzystwa, 
które jest naszym dostawcą, Różnica 
tym, że wyrobnik moż 

zmienić gospodarza. Nato- 
miast Ja, nie mogę porzucić banku, któ 
lę splacat pożyczkę Jeszcze w 
Zeby banx mnie nie wyru 
muszę pracować, pra 
cować, pracować. Bank nie potrzebuje 
nawet nadzorcy i tak przynaglają mnie 
te nieszczęsne kolejne raty. 
8 wik 
Gdy wracamy z Harrisonem do 

domu, pytam go, czy dużo jest w 

Ameryce takich _ chłopów-farme- 

rów, którzy — podobnie jak Hay- 

ley i Missing — nie mają nadziei 
na uniknięcie ruiny, 

— Ze cztery miliony — odpo- 
wiada po krótkim namyśle Harri- 


son. 

Dodaje przy tym, że proces u- 

padku gospodarstw farmerskich 

w Ameryce, który rozpoczął się 

już od dawna, przebiega po woj- 

nie w wyjątkowo szybkim tempie. 
D. Kraminow 


RAE>- 


G. T. — CZĘSTOCROWA: — Nie 
podał Pan dokładniż wysokości wy- 
nagrodzenia za grudzień oraz ter- 
minu najbliższej po 4. I. 1953 r. 
wypłaty, z tego więc względu nie 
możemy sprawdzić słuszności Pana 
pretensji. Zgodnie z postanowienia- 
mi uchwały Rady Ministrów z dnia 
3. 1. 1953 r. — dodatek wyrównaw- 
czy w wysokości 0,8 proc. zarobku 
netto z grudnia 1952 r. oblicza się 
za każdy dzień,, dzielący dzień 4 
stycznia od dnia najbliższej wypła= 
ty zarobku lub zaliczki, Z tych więc 
względów możliwe są różnice, o 
których wspóniiną Pan X liście. 

$ ` 


* 
N. J.Z JULIANOWA: Alimenty 
należy płacić. Jest Pan w błędzie, 
gdyż nie zostały wydane żadne prze- 
po dótyczące umorzenia tego ro- 
aju zobowiązań. W razie uchyle- 
nia się od wypełnienia tego obowiąz- 
ku, grożą Przykre konsekwencje; 


„ZMARTWIONY": Centralny Za- 
rząd jest upoważniony potrącać pra 
cownikowi za niewykonanie zarzą- 
dzenia nie tylko pewien procent 
premii w ciągu 6 miesięcy, ale i cof 
nąć całkowitą premię na ten okres. 
Sprawa ta nie podlega amnesti, 
gdyż karę wymierzył Centralny Za 
rząd we własnym zakresie, a nie na 
podstawie orzeczenia Sądu. 

C Nr 

M. M. D.: Nie wolno pracowniko- 
wi za długi potrącać z poborów jed 
norazowo tak wielkiej sumy, żeby 
nie pozostało mu prawie nic na u- 
trzymanie do następnych poborów. 
W opisanym przez Panią wypadku 
dopuszczono się samowoli. Radzimy 
zgłosić się bezzwłocznie do inspekto 


ra pracy, 


Do schronu! 


Wuj Sam przestraszył się sam. 
r ZZA Ra e 


Jndność nielst= 


wladze amery: 
je przeprowadziły ostatnio 
w stolicy USA — Waszyngtonie 
„l5-minutowy próbny alarm lot- 
niczy. Ogłoszono, że „samoloty 
y nieprzyjaciela” ' zrzuciły awi 
bomby atomowe — jedną w pobli. 
żu Białego Domn, drugą zaś na 
Pentagon. (Z prasy). 


Tys. W. Fomiczewa 


i 


Codzienna_nowelka „Expressu“ 


Herbata - i 


Przyjechał do nas tu, na to odludzie, gdzie 
poprawialiśmy i ujarzmialiśmy dziką przy- 
rodę, rzadki gość: młoda kobieta. Przyjęliś- 
my ją w naszym domku gościnnie i serdecz- 
nie. 

Kapitan Czop, spoglądając na jej zmęczo- 
ną twarz, uśmiechnął się. 

— A zatem przysłano was tutaj, do naszej 
Kolchidy. A jaka jest wasza specjalność? 

— Herbata. Ale tutaj będę zajmowała się 
uprawą również innych krzewów i drzew. A 
najwięcej eukaliptusami. 

— Co tam eukaliptusy! — machnął ręką 
kapitan. — Co innego herbata. Ja też jestem 
specjalistą od herbaty, bo kiedyś woziłem 
ją przez wszystkie morza. 

Mój stateczek nazywał się „Begonia" i aż 
do pierwszej wojny światowej kursował on 
między Cejlonem a Anglią. Mówię wam, był 
to kliper-cacuszko. Ale też dbaliśmy o jego 
wygląd i lakierowaliśmy go starannie przed 
każdą nową podróżą. 

Woziliśmy z Cejlonu do Anglii herbatę, któ 
ra zdaniem moim była okropna. Gatunek ten 
nazywał się „Białe włosy“, Muszę wam tutaj 
powiedzieć. że im transport herbaty trwa dłu 
żej, tym też uważana ona jest za lepszą, po- 
nieważ w drodze — zamknięta w szczelnych 
puszkach — nabiera specjalnego aromaiu i 
smaku. Dlatego też u nas w Rosji uważano 
kiedyś za najlepszą herbate tak zwaną „ka- 


rawawiową”, to znaczy taką, którą wiezio- 
no karawanami z Chin A muszę zaznaczyć, 
że podróż taka trwała cały rok, przez co bar- 
dzo poprawiała się jakość herbaty! 

Wiecie chyba, że herbata wciąga w siebie 
zapachy tak, jak bibuła atrament Wieziona 
parowcami nabiera zapachu żelaza, węgla, 
skóry i różnych świństw, walających się pod 
pokładem. Dla amatorów-smakoszy przywo- 
żono ją na żaglowcach. I właśnie takim by- 
ła nasza „Begonia“. 

Otóż woziliśmy różne gatunki herbaty, a 
między innymi i gatunek „Białe włosy” 
Skąd taka nazwa? O tym nie wiedziałem dłu 
go. Aż wreszcie dowiedziałem się przypad- 
kiem. 

Pewnego razu, kiedy nasz statek odjeżdżał 
z powrotem, zawieruszyłem się jakoś i zosta 
łem na Cejlonie. Nie miałem pieniędzy, a 
tu trzeba było żyć. Postanowiłem więc zanim 
„Begonia* wróci, przyjąć posadę dozorcy na 
plantacjach herbaty naszej firmy. 

Na plantacji pracowali sami krajowcy, prze 
ważnie kobiety. Tam też poznałem, co to są 
kolonie.. I aż mdliło mnie zawsze, kiedy my 
ślałem potem o krajach podzwrotnikowych 

Przyroda była tam piękna. Szemrały stru- 
myki, nad których brzegami kwitły koloro- 
we pachnące kwiaty, wielkie, jak talerza. na 
wysokieh drzewach huśtały się małpy. Śa- 
ma poezja! 


A w pobliżu słychać trzask batów, la- 
ment głosów, głośne przekleństwa i komendy 
dozorców. Widzisz wynędzniałe dzieci, żują- 
ce łupiny zbutwiałych orzechów kokosowych 
i nagle ogarnia cię gniew przeciwko tym, któ 
rzy dopuszczają się takiego ucisku człowie- 
ka i wysysają ż niego ostatnie soki, 


Powiadają, że zwrotńik jest rajem, ale nie 
wierzcie w to! Te strony to piekło! Nieraz 
krajowiec zaciśnie pięść i już, już wydaje się, 
że rzuci się na bestialskiego dozorcę. Ale zni 
szczony wilgocią, febrą i pracą jest tak sła- 
by, że nie ma dość sił do zaatakowania sy- 
tego; spasionego wroga... 

Na plantacjach. gdzie pracowałem, hodo- 
wano gatunek herbaty zwanej „Białe włosy” 
ponieważ końce jej liści były niemal białe. 


Pewnego razu, kiedy przechodziłem przez 
plantację, usłyszałem płacz. Rozglądnąłem 
się i zobaczyłem, że w zaroślach leży jakaś 
stwa kobieta, gorzko płacząca. Kiedy pochy- 
liłem się nad nią zauważyłem, że jest ona 
jeszcze zupełnie młoda, tylko przedwcześnie 
zniszczona i zmarnowana. š ś 

Powiedziała mi, że kiedy chciała odwie- 
dzić w baraku chorego męża, odpędzono ją 
jak psa. Obiecałem, że ułatwię jej widzenie 
A wówczas ona. całując mnie w rękę. west- 
| chnęła: „I co też z nami robią ci właściciele 
plantacji? Z tej męki i okropności siwieje 
my nie tylko my, ale również i herbata.. 
I właśnie dlatego nazywamy ją  „Białymi 
włosami“. 


jący umilkł i dopiero po 
dalej: 


Tu 
4 chwili ciaznał 


— Po swoim pobycie na Cejlonie nabra- 
łem wstrętu do krajów zwrotnikowyth. Po 
prostu słabo mi się robiło, kiedy myślałem 
o nich. Ale teraz wszystko się we mnie zmie 
niło. A to przez niego... 

Pokazał ręką na inżyniera Gabunię i po- 
wiedział do naszej nowej współpricownicy: 

— To on tworzy tutaj nowe zwrotniki 
radzieckie. Jest tu takie samo bogactwo, jak 
tam na południu, ale nie ma wyzysku czło- 
wieka przez człowieka, nie ma niewoli i po- 
hańbienia godności ludzkiej. Warto praco- 
wać, ażeby stworzyć takie zwrotniki, nie- 
prawdaż? 

Początkowo nie rozumiałem tej prawdy. 
Ale pewnego razu spotkałem starego Pacho- 
mowa, a ten powiada do mnie: 

— Wy, przyjacielu, nic nie rozumiecie z 
tego, co tu robimy! A to. co robimy, jest 
wielkie i wspaniałe! Osuszamy malaryczne 
błota, aby na tym miejscu. gdzie ciągnęły się 
moczary, rosły teraz tak jak w zwrotniko- 
wych krajach. cytryny, pomarańcze i herba- 
ta. Likwidujemy malarię. gnębiącą tutaj lu- 
dzi od wielu stuleci A nad brzegami morza 
zakładamy uzdrowiska. To zaś jest najważ- 
niejsze, przyjacielu, że w ustawicznej walce 
tworzymy w tym kraju nową przyrodę, dla 
nowych, wolnych ludzi! I tak powstanie tu- 
taj taka siła, jakiej nigdy nie widzieliście... 

— Dobrze powiedział stary  Pachomow! 
I tak też będzie — dokończył z przekona- 
niem kapitan, my zaś Wszyscy zaczęliśmy 
sie rozchodzić, bo rano trzeba było znów wró 


cić do naszej, pięknej, twórczej pracy. 
> r, A) 
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—Ucz się 
Jadziu 


będzie z ciebie 
pianistka!. 


Myszy i ludzie 
prawazlwy raj stanowią dla my- 
szy niektóre instytucje łódzkie. Np. 
w PSS—Zachód mają one bardziej 
urozmaicony jadłospis niż. łodzia- 
nie, stołujący się w zakładach PSS-u. 

Bo pomyślcie: na śniadanie takie 
stworzonko zjada np. kopię jakiegoś 
pisma z cienkiego apetycznego pā- 
pieru, potem może poogryzać tek 
fonogram z OZH, na deser zaś zjeść 
jakiś pikantny rachuneczek. 

Obiad zazwyczaj składa się rów- 
nież z trzech dań; a więc: przystaw- 
ka — zarządzenie władz zwierzch- 
nich, na pierwsze — dakief, grubsze 
i większe zestawienie cyfrówe o za- 
opatrzeniu, a na drugie — powiedz- 
my, dokument z pieczątką „poufne“, 

Kolacja musi być lekka, lecz tre- 
ściwa, toteż nasza myszka ogryza so- 
bie smaczne rozliczenie z wydanych 
artykułów bonowych za miesiąc gru- 


dzień i kładzie się spać. Śp również 
na dokumentach. 
Na szafach, półkach, stolikach i 


biurkach leżą segregatory, teczki oraz 
lużne papiery, które oddano do dys- 
zycji gryzoni. 

Ktoś w PSS usiłował nas przeko- 
nać, że papiery muszą tak leżeć na 
wierzchu, ale myszy, z którymi prze- 
prowadziliśmy błyskawiczny wy. 
wiad, oświadczyły nam, że tak nie 
jest. m 

Twierdzą, że większość tych papie- 
rów można przekazać Centrali Od- 
padków Użytkowych, a jeśli idzie o 
pisma „poujne”, COU posiada nawet 
specjalną maszynę do cięcia tych pa- 
pierów na makulaturę. 

— PSS powinna skorzystać z na- 
szej rady — mówią na zakończenie 
nasze czworonożne rozmówczynie —! 
bo my możemy się żywić tym, co 
znajdziemy same poza PSS-em. 

(u) 


Premiera 


„Pułkownika Fostera" 
włeatrzeim. Jaracza 


W plątek, o godz. 19, odbędzie się 
na scenie leatru im. ŚL Jaracza pre- 
miera głośnej sztuki „Pułkownik Fo- 
ster przyznaje się do winy”, ukazującej 
w pełnym napięcia obrazie” dramatycz 
nym zbrodnie Amerykanów w Korei, 

Inscenizacja | reżyseria Leona Łusz- 
czewskiego, który gra również główną 
rolę pułkownika Fostera. Oprawa sceno 
graficzna Ewy Soboltowej, 


Pończochy 
nosi się na nogach 
a nie na ręku! |a 


„Podróże nie tylko kształcą, ale 
również są popłatne"... — do ta- 
kiego wniosku doszła zapewne Bar- 
bara Węgiel, zamieszkała w Szcze- 
Ginie, przy ulicy Mickiewicza 133. 

Otóż przyjeżdżała ona do Łodzi, 
gdzie w sklepach  uspołecznionych 
wykupywała po 20 tuzinów poń- 
czoch, które następnie wywoziła do 
woj. wrocławskiego i sprzedawała 
na tzw. „ręczniaku” z poważnym zy 
skiem. By zaś nie budzić u niko- 
go podejrzeń, rachunki stemplowa- 
ła pieczątką nie istniejącej firmy 0 
nazwie „Hurtowa sprzedaż galante- 
rii = Jan Kubicz — Warszawa”. 

„Handel łańcuszkowy* urwał się 
jednak w październiku ub. r, kie- 
dy to Barbara Węgiel została zatrzy 
mana w Łodzi przez milicję, 

Obecnie za uprawianie handlu 
łańcuszkowego skierowano ją na 2 
lata do obozu pracy. (m) 


Celem zapewnienia dopływu 
młodych kadr artystycznych szeroko 
zozwinteto w Polsce Ludowej stee sred- 
a. Artystycze 
artystycze 
nych I stopnia Kształci się ponad 14 ty- 
sięcy młodzieży. 
Na zdjęciu: uczennica. Państwowej, Pod- 
stawowej Szkoły Muzycznej w 
19-letnia Jadwiga Fllipczak, czyni Fange 
postępy w nauce gry na fortepianie. 
CAF — fot. Szartharc 


stalego 


„EXPRESS” ILUSTROWANY" 


See. 3 


Trzeba wypielić chwasty z ZE „ogródeczka”... 


Lepsze i tańsze warzywa 


zapowiada nowozorganizowana placówka łódzka 


— Słucham, co dla fpani? 
p — Proszę o dwa pęczki włosz- 
czyzny, dziesięć deko czekoladek 
i jedną blaszaną łyżkę wazową. 
A czy są świeże ryby? 

— Aha — pomyślą Czytelnicy 
— Tę scenkę „Express“ podpa- 
trzył zapewne w PDT. Bo gdzież- 


by indziejęmożna było dokony- 
wać tak różnorodnych zaku- 
pów? ... 


TÓŻ do niedawna można je 
było robić w sklepach... wa- 
rzywno - owocowych PSS. I tak 


np. sklepy przy ul. Abramowskiego 
czy ul. Wojska Polskiego 56 „pod- 
ganiały* swój plan obrotu warzyw 


i owoców jedynie asortymentem in- 
nych towarów, jak słodycze, ryby, 


A pierwszych dni stycznia mło- 

dzież łódzka z okazji swojego 
wielkiego święta — Zlotu Młodych 
Przodowników, który odbędzie się 
1 lutego wykonuje tysiące zobowią- 
zań, pragnąc zwycięsko i przed ter- 
minem wykonać swe zadania pro- 
dukcy jne. 

Podsumowaniu akcji przygotowa- 
wczej do Zlotu i omówieniu zadań 
młodzieży w czwartym roku planu 
6-letniego poświęcóna ' była narada 
aktywu Łódzkiego Związku Młodzie 
ży Polskiej, jaka odbyła się w dniu 
29 stycznia br. 

— Rok bieżący — powiedział w 
swym referacie przewodniczący ZŁ 


ZMP, ob. Lewandowski — stawia 
przed nami nowe, odpowiedzialne 
zadania, które wymagają  ofiarnej 


pracy wszystkich członków organi- 
zacji, Podstawą ich realizacji stanie 
się przede wszystkim należyte i sta 
ranne planowanie pracy przez posz- 
czególne koła ZMP, tak aby każdy 
ZMP-owiec czuł się odpowiedzial- 
nym za wykonanie planów w swym 
zakładzie pracy. 

Wiele miejsca ha naradzie poświę 
cono sprawie spopularyzowania 
wśród młodzieży łódzkiej ruchu pio 
nierskiego. W niektórych łódzkich 
zakładach młodzi robotnicy zainicje 
wali tę nową formę pracy, polegają 
cą na tworzeniu tzw. brygad sztur 
mowych, które likwidują wąskie 
gardła w produkcji, przełamują in- 
ne trudności, aby przyśpieszyć wy- 
konanie planu. 

Związek Młodzieży Polskiej wpro 
wadza obecnie zaszczytne wyróżnie- 
nie dla przodowników ruchu pionier 
skiego. Indywidualni przodownicy 
otrzymywać będą zaszczytne odznaki 
i honorowy tytuł „Pioniera Socjali- 
stycznego Budownictwa”, a zespoły 
specjalne dyplomy oraz tytuł „Pio- 
nierskiej Brygady Socjalistycznego 
Budownictwa 

Aby zostać pionierem socjalistycz 
nego budownictwa, nie wystarczy 
tylko zgłosić się na najtrudniejszy 
odcinek pracy w swoim zakładzie 
i przedterminowo wykonywać pla- 
ny produkcyjne. Trzeba być ponad- 
to aktywnym działaczem, podnosić 
swą sprawność fizyczną, podwyż- 
szać kwalifikacje zawodowe i zacho 
wywać godną postawę, słowem — 
trzeba być najbardziej wartościo- 
wym obywatelem. 

Do bardzo poważnych zadań sto- 
jących przed młodzieżą należy łącz 


WACEK: — Widzę, że pan profe- 


sor bardzo kocha dzieci. 
bawek!... 


Tyle za 


Przed Zlotem Młodych Przodowników 


Zaszczytne odznaki i tytuły 


dla pionierów socjalistycznego budownictwa 


ność miasta ze wsią. Młodzież łódz- 
ka ma już w tej dziedzinie znaczne 
osiągnięcia. M. in. członkowie mło- 
dzieżowych ekip łączności z ZPDz. 
im, M. Buczka pomogli ostatnio wy 
datnie przy zakładaniu trzech no- 
wych spółdzielni produkcyjnych w 
województwie łódzkim. 

Dotychczas nie wszędzie jesz- 
cze organizacje ZMP spełniają 
należytą rolę wychowawczą. Wy 
maga to objęcia jak najszerszej 
rzeszy młodzieży szkoleniem ide- 
ologicznym, prowadzenia go regu 
larnie i interesująco. 

Zarządy poszczególnych kół 
ZMP muszą też w jeszcze więk- 
szym stopniu dbać o pełne zas- 
pokojenie potrzeb młodzieży pra- 
cującej, zapewnić jej podnosze- 
nie umiejętności zawodowych i 
rozwój kulturalny. (e) 


honos 


|| płacono „grupie pozcowniiców 
Razi Fabry . Gumowych należ- 
ności za Prace zlecone. Zwłoka trwają- 
ga szereg miesięcy nastąpiła z powodu 
braku odpowiedniego kredytu. 


sprzęt kuchenny i nawet wózki dla 
dzieci. 
A tymczasem obroty w handlu 

warzywami i owocami były w 

Warszawie o 100 proc. wyższe 

niż w Łodzi, a łódzka sieć punk- 

tów handlu detalicznego tej bran 
ży ustępuje warszawskiej w sto- 

sunku 1:5. 

Taką właśnie sytuację zastał mia- 
nowany w styczniu nowy dyrektor 
nowozorganizowanej w Łodzi pla- 
cówki — Zakładu Obrotu Warzyw 
i Owoców ZSS. Zakład przejął z 
dniem 2. 1. br. 26 sklepów branżo- 
wych, 26 wózków ulicznych i 1 stra 
gan. 

W połowie stycznia zaś został o- 
pracowany generalny „plan opera- 
cyjny”. W 1953 r. powstanie w Ło- 
dzi 100 nowych sklepów warzywno- 
owocowych i 50 straganów, a prócz 
tego 50 wózków wyruszy na miasto. 


Już od 1. IV. gęworzy się 25 skle- 
pów w upoś ych pod tym 
względem dzielnicach _ peryteryj- 


nych oraz uruchomi się w lutym du- 
że skupisko własnych straganów na 
Zielonym Rynku. 

Zmiana na lepsze obejmie nie tyl 

ko zaopatrzenie ilościowe i asorty- 
mentowe Łodzi w warzywa i owo- 
ce. Zasadniczą tendencją nowego 
przedsiębiorstwa jest _wyktuczenie 
wszelkicgo zbytecznego  pośrednic- 
twa i zbliżenie towaru , do konsu- 
menta. 
Dznacza to w praktyce, że bę- 
dziemy mogli już niedługo kupować 
owoce i warzywa tańsze i w lep- 
szej jakości, bo nie zniszczone krą- 
żeniem z magazynu do magazynu i 
z wozu na wóz — zapewnia dyr. Sa- 
dowski. 

Jednak i tu jest pewne „ale”. Do 
tyczy ono — jak to często bywa — 
biurokracji. 

Bo chyba tyłko w imię biurokra- 
cji PSS zwieka z przekazaniem za- 
kładowi niezbędnych magazynów. 
I chyba właśnie biurokraci w Cen- 
trali Ogrodniczej przechwytują 1 
chowają do szufladek nieustanne 
moniły dotyczące przede wszystkim 
złej jakości dostaw dla Zakładu 
Obrotu Warzyw i Owoców, 

Łódzkie gospodynie mogłyby coś 
powiedzieć o zmarzłej do _ głębów 
kapuście, o marchwi połamanej i 
zabłoconej, o zgniłej pietruszce i po- 
rach. A zwłaszcza o cebuli, której 
cena nie odpowiada bynajmniej jej 
jakości... 


Co słychać w księgarniach 


Nowości keletrystyczne 


oraz podręczniki dla szkół zawodowych , 


W księgarniach łódzkich panuje 
ożywiony ruch. Mimo dużych nakła 
dów, odczuwa się od czasu do cza- 
su 'brak/ poszczególnych książek, 


Ostatnio np, zabrakło w ży 
powieści Kraszewskiego „Stara 
baśń“. 


Pozycje brakujące uzupełnia sta- 
le „Dom Książki . Przed kilku dnia 
baśń" — Kra- 


„Wyspa pingwinów". — 


France'a, 


„Świt Brazylii“ — Amado, „Czym |n 


jest rok*—książeczka dla dzieci Mar 
szaka w tłumaczeniu z rosyjskiego 
i wiele innych. 

Sporo, jest również nowych pozy 
cji w dziale popularno-naukowym. 


Ukazała się m. in. książka „Siiniki 


PROF. TYFUS: — Najpierw ude- 
korpus pod dowództwem gene- 
rala płuskwy. Na lewy flank wy- 


PROF. TYFUS: — Doskonały ka- |srłam ober-majora wesz i poruczni- 


wał! Gdy taką laleczkę z zarazkami 
podniesie koreańskie dziecko, w ca- 
łej okolicy epidemia zatowa! 


ka pchłę... 


WACEK: — Zdaje się, że stary z| 


dostał szmergla... 


samolotów sportowych“ — Jacuń- 
skiego, „Nowe poglądy w biologii 
rozmnażania" — praca zbiorowa, 
„Dialektyka przyrody“ — Engelsa, 


„Elementy radiotechniki" itp. 

Duże zainteresowanie budzą nad- 
chodzące stale nowe partie podręcz 
ników szkolnych, ` których gdzienie 
gdzie jeszcze było dotychczas brak. 

Dotyczy to szczególnie szkół za- 
wodowych, dla których podręczni 
są dopiero w trakcie opracowywa- 
ia. Każde nowe wydanie zostaje 
natychmiast przesyłane do księgarń: 
przy ul. ul. Narutowicza 34, Piotr- 
kowskiej 45 i Piotrkowskiej 193. 

A więc ci, którzy mają jeszcze ja 
kieś luki w kompletach podręczni- 
ków, powinni do tych księgarń czę 
sto zaglądać. . (b) 


WICEK: — Niestety, on jest przy 
zdrowych zmysłach. Za wszelką 
cenę trzeba go unieszkodliwić ... 

WACEK: — Ale jak? 

WICEK: — W wywiadzie z nim 
podamy, że chce sprzedać Kubie 
wieksza partie zarażonych owadów. 


Dyr. Sadowski zwierza się nam: 
— Dla Centrali Ogrodniczej nastał 
Ż z początkiem naszej działalności 
prawdziwy „czarny dzień”, Te cią- 
głe pretensje do złej jakości warzyw 
nie polepszają wcale nastrojów. 

Na złe nastroje jest dobra 
rada. Niech Centrala Ogrodnicza 
nie będzie uparta i sortuje gatun- 
kowo warzywa przeznaczone na do- 
stawy do sklepów warzywno-owoco- 
wych. A uczyni w ten sposób za- 
dość nie tylko słusznym wymaga- 
niom handlu detalicznego i klien- 
tów, lecz również wymogom okre- 
ślonym przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego. Niewątpliwie Cen- 
trala Ogrodnicza zna przepisy usta- 
nawiające zależność cen warzyw od 
ich jakości... 

— Bo my chcemy — dodaje na 
źakończenie kierownik działu zao- 
patrzenia, ob. Stępniak — by klien- 
ci byli zadowoleni i mieli do nas 
zaufanie. I poruszyłbym tu jeszcze 
sprawę „niechodliwych" jarzyn, jak 
brukselka, cykoria, czerwona kapu- 
sta i inne. Nie cieszą się one uzna- 
niem łodzian, choć niesłusznie, bo 
są doprawdy smaczne... 

Cóż? Jeść, nie jeść, ale spróbo- 
wać — można. 

F. K. 


ASU 
CZYTELNICY 
Y PISZĄ 


W sprawie „dojrzałości“ 

Czy rzeczywiście młodzież, która 
uzyskała świadectwo dojrzałości, a 
nie ma jeszcze ukończonych 18 lat 
nie ma prawa uczęszczać na filmy i 
widowiska. teatralne „dla dorosłych"? 

Jeżeli nie ma do tego prawa — to 
dlaczego świadectwo, które uzyskuje 
my po ukończeniu średniego wykształ 
cenia — nazywa się „świadectwem 
dojrzałości"? 

Czy nie warto skontrolować tego 
zarządzenia w tak ważnej sprawie, 
która dotyczy rozrywki kulturalnej 
dla nas — nowej inteligencji pracu- 
iącej? p: 


(—) Jerzy Stolarek 


ZJ 


piątek, 30 stycznia br, odbędą się 
kanje dAelbicóyac Rd narodowych: 
Łódź-Pólmoc 1 Łódź. Południe. 

Pierwsza sesja rozpocznie się o godz, 
17 w sali szkoły TPD przy l. Lima- 
nowskiego 124, druga o godz. 1730 w 
świetjicy „Pierwszej Rudzkiej” przy ul. 
Deszczowej 26. 

» 


PALI 

w ipoblogsiajsi 2 lutego br., o godz. 

izie się w świetlicy ŽLP pray 

ul, Mickiewicza 6" zebranie Kola Mio- 

dych, na którym rozpatrywane będą 
kandydatury wstępujących do Koła. 


* * 


+ 


W sobote. 31 bm. wygłoszony zostanie 
w Klubie MPiK przy ul. Piotrkowskie. 
88, o godz. 19 referat prof. dr Katza 
„Drogi przejścia od socjalizmu do ki 
Mmunizma”. 

Po referacie wyświetlany będzie film 
. „Opowieść o prawdziwym  człowio- 


WACEK: — Pamiętaj, to musi wy 
paść w gazecie jak najbardziej sen- 
sacy jnie. 

WICEK: — Już ty się nie bój. 
Taką bombę im podpuszczę, że za 
jednym zamachem ludzkość pozbę- 
dzie sie obu drani... (D.c,n.) 


SOBOTA, 31 STYCZNIA 
14.10 Dla klas I 1 II — „Nauczyć się 


taktować na cztery”. 1430 Utwory na 
14.50 Artystyczne pieśni pol- 

10 Audycja literacka. 15.30 Dla 
„Wagary“ — audycja słowno- 

uzy. 16.00 „Wszechnica Radiowa" 
— wykład z cyklu: „Przyroda“, 16.20 
Program lokalny, 19.00 Audycja literac- 
ka. 19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 
„Przy sobocie po robocie". 21.30 Muzy- 


ka taneczna. 22.00 „Wszechnica Radio- 

wykład z cyklu: „Materializm 
dlalektyczny i historyczny”. 22.20 Mo- 
zart: sonata skrzypcowa G-dur. 22.35 Mu 


zyka taneczna. 23.25 Muzyka na do- 


"| TEATRY 


Nowy — nieczynny 

VT. St Jaracza — „Pułki 
przyznaje się do winy“ — 

Powszechny — „intryga 1 
3.00 


trzech dziewcząt“ 


u 
Arlekin — „Jaś Szpal 


KINA 


BAŁTYK — Nie ma pokoju pod oliw- 
18, 20 
Program filmów dokumen- 
talnych 1 popularno-oświatowych — 18, 
19. Załoga — 20. Program dla najmłod 
szych — 16, 17 
1 MAJA — Mury Malapagi — 17, 19 
MŁODA GWARDIA — Cztery 'sercą — 
18; 
ZA 


UZA 280 6 wieczorem poi wotnie — 
PIONIER — Dziewczęta z. baletu — 17, 
POLONIA — Skandal w Clochemerie — 
PRZEDWIOŚNIE — Wesołe zawody — 
REKORD — Pod niebem Sycylii — 16, 18, 


ROMA — Wilhelm Tell — 18, 20 
SOJUSZ — Cienie na torach — 0.30 
STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 


montu 
SWIT — Na granicy — 18, 20 
TATRY — Przybrana córka — 19.4, 18, 


WISŁA — Fanfan Tulipan — 16, 1 


20 
WŁÓKNIARZ — -Fanfan Tupen — 19, 
t, 19, 


21 
Ly Lo) — Sluby kawalerskie — 16, 
ZACHĘTA — Przybrana córka — 18, 20 


Nocne dyżury. aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki. Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 
ska 0, Armii Czerwonej $% Srebrzyńska 
671 Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś. 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 15, od most 20 szpital im. 

4. 


Drużynie GWKS 
zabraknie Gozasia do kompletu 


Przypuszczalny skład drużyny 
GWKS, która wystąpi w towarzy- 
skich zawodach przeciwko pięścia- 
rzom Włókniarza, będzie następują- 
€ 


NY 
Świerczek. Łukomski 1 Błaszczyk 
(zdublowana waga kogucia), Stani- 
kowski, Kaczmarek, Kałużny, Jach- 
nik, Wojtczak, Wieczorek 1 Gieraga. 
Jest mało prawdopodobne, żeby na 
mecz stawił się Cozaś, przebywający 
na obozie pięściarskim w Sopocie. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Sukcesy, które: zobowiązują 


Mistrzostwa Europy w boksie 


Pięściorze polscy muszą wywalczyć jeszcze lepszą pozycję 
Zaproszenia juź wysłane — czekamy na zgłoszenia 


D najpoważniejszej z powojen- 
nych imprez sportowych w Pol 
sce — bokserskich mistrzostw Euro- 
py, które odbędą się w Warszawie, 
dzieli nas jeszcze 3 i pół miesiąca. 

Dobra pozycja odrodzonego pięś- 
ciarstwa polskiego na arenie między- 
narodowej i jak najlepsza opinia o 
polskich sędziach bokserskich miały 
niewątpliwie duży wpływ na 
znanie Polsce organizacji czwartych 
po wojnie mistrzostw Europy. 

Miejscem walk o zaszczytne tytuły 
mistrzów Europy będzie hala spor- 
towa ZS Gwardii, a termin ich od- 
bycia: 17 — 24 maja. Halę poddano 
przebudowie, zwiększając jej pojem- 
ność. Może ona obecnie po dokona- 
nych przeróbkach pomieścić 3.500 wi- 
dzów. Mimo wszystko osiągnięcia te 
nie zaspokoja potrzeb. gdvż chętnych 
ujrzenia tej imprezy będzie na pewno 
dziesiątki tysięcy. hali powstaną 
specjalne pomieszczenia dla biura 
prasowego. szatnie dla zawodników, 
pokoje badań lekarskich, bufety, ka- 
wiarnia itd. 

Już od kilku miesięcy działa ko- 
mitet organizacyjny mistrzostw Eu- 
ropy, który pracuie w oparciu o ak- 
tyw działaczy społecznych. Utworzo- 
no szereg komisji: zagraniczną, pro- 
pagandową, techniczno-sportową, go 
spodarczą i prasową. 

Komitet órganizacyjny wysłał już 
zaproszenia do wzięcia udziału w mi 
strzostwach do wszystkich państw 
europejskich. które są członkami Mie 
dzvnarodowej Federacji Bokserskieś 
(AIBA). Napływ pierwszych zgłoszeń 
poszczególnych państw do mi- 
strzostw spodziewany jest już w mar 
cu: Termin. imiennych. zgłoszeń za- 
wodników mija 15 kwietnia. 

Mimo prawie 4 miesiecy, dziela- 
cych nas od tej wielkiej imprezy. 
trwają intensywne i planowe przygo 
towania, aby mistrzostwa Furopv w 
Warszawie wypadły jak najlepiej. 

* * 


Dobra ovinia o pieściarstwie pol- 
skim, jak i ostatnie sukcesy na Ierzy- 


Spółdzielnia Inwalidów 


im. Wł. Hibnera w Łodzi 
zawiadamia, że z dniem 24 bm. 
uruchomiła 


Punkt Usługowy Szewski 
przy ul. Gdańskiej 191 (w podwórzu). 
Oprócz w.w. punktu Spółdzielnia po- 
siada punkty usługowe szewskie 
Piotrkowska 228 (róg Swierczewskie- 


go), Obr. Stalingradu 3, Andrzeja 
Struga 46 (róg Żeromskiego).  212-K 


Spółdzielnia Pracy 


„KOTLARZ" 


Łódź, ul. PKWN nr 35, tel. 157-29 


Prowadzi punkt usługowy 
przy ul. Wł. Bytomskiej 6. 


Naprawia wagi różnego typu. 
216-K 


Zawody odbędą się w sobotę 31 bm. 
w hali na Widzewie o godz. 18. 


KAUWIERZ. KOŻNIEWSKO 


— Mówi pan redaktor, że tak 


na redaktora. — Palnął pierwsze 


gu kłamstwo, byle, dowiedzieć się więcej. 


— O mnie? Osobiście? — Cóż 
res mógł mieć Wiktor? Zosia go 


ła? Z kolei redaktor był zdziwiony. 
— Osobiście był tutaj. — Jacek brnął 


dalej; wóz albo przewóz. 
— Kiedy? . 
— Tydzień temu. 
— Chciał się widzieć ze mną? 


— Tak, tylko ja potem zapomniałem 
o tym powiedzieć panu redaktorowi. Rze 
czywiście. Obiecał, że zatelefonuje, że nic 


zabaw- 
nie chodzi. Rzeczywiście. Zdaje się, zda- 
je się, że rzeczywiście — uchwycił się o- 
statniego zdania Korneckiego — że ja go 
tu widziałem. Kilka dni temu pytał o pa 


liwość. 
z brze- 


za inte- 


Aosta: nością. 


— Tak, ón zwrócił 


tropie. 


powtórzyć, gdy znowu 


— Może znów coś zgubił, jak wtedy... 
— Chyba! — Jacek uznał za roztroj 
ne potwierdzić tę zagadkową dlań moż- 


— Ale do tego przecieżby mnie nie 
potrzebował... Raz mu już pokazałeś dro 
gę. Zbudowany był wtedy twoją grzecz- 


Jacek był bardzo zdumiony. 
— Mówił panu o mnie? 
na ciebie uwagę. 
Tyś go tylko nie zapamięrał. 
Jacek był pewny, że jest na właściwym 


— Zapamiętałem, owszem. Rzeczywiś- 
cie. Ale jak on się nazywa, 


skach Olimpijskich w Helsinkach ro 
bowiązują naszych pięściarzy do 

największego wysiłku i zajęcia czoło 
wego miejsca w mistrzostwach. 

Pięściarstwo polskie już w latach 
przedwojennych odgrywało dominują 
cą rolę w mistrzostwach Europy. 

W roku 1937 w Mediolanie Polska 
zajęła pierwsze miejsce w klasyfika- 
cji drużynowej. Tytuły mistrzów zdo- 
byl wówczas: Polus w wadze piórko 
wej i Chmielewski w wadze średniej. 
Sobkowiak i Szymura zdobyli wice- 
mistrzostwa, 

W następnych mistrzostwach w Du 
blinie w roku 1939 Polska powtórzy- 
ła swój sukces, wyprzedzając w punk 
tacji drużynowej pozostałe państwa. 
Tytuł mistrzowski zdobył wtedy 
Kolczyński. Poza tym wicemistrzami 
Europy zostali: Czertek, Pisarski i Szy 


mura, 

IĘŻKIE lata okupacji hitlerow- 

skiej spowodowały, że w pierw 
szych po wojnie mistrzostwach Euro- 
py zorganizowanych również w Du- 
blinie w roku 1947 nie odegraliśmy 
żadnej roli. Polacy zajęli w_klasyfi- 
kacji zespołowej dalekie — XII miej 


sce. 
| Dzięki troskliwej opiece partii i rzą 
du boks polski zaczął się odradzać. 
Już w drugich po wojnie mistrzo- 
stwach Europy w Oslo w roku 1949 
Kasperczak w wadze muszej zdobył 
tytuł mistrzowski, a Polska zajęła 
drużynowo VII miejsce. 

Mistrzostwa Europy w Mediolanie 
w roku 1951 wykazały dalsze podnie- 
sienie poziomu pięściarzy polskich. 
Chychła zdobył tam pierwsze miej- 
sce w wadze półśredniej, a drużyna 
nasza zajęła V miejsce w klasyfika- 
cji drużynowej. 


Reprezentacja hokejowa ZS włókniarz 
drodze na mistrzostwa Polski. 
Karbowski, 


Glamaczyński, 


Kasperski, 
— w karykaturze Henryka Nygl. 


— Chludzińs! 


nya 


życiu. 


maju 1945 roku 


we mity. 


bym mógl 
przyjdzie pytać 


mój dawny kolega, ale to bardzo daw- 


ero trzeciego dnia 
na krok stanowczy. Były to trzy naj- 
cięższe doby w jego krótkim świadomym 


Jacek Siwicki w chwili wybuchu woj- 
ny liczył łat nieco więcej "niż siedem, w 


W okresie międzv tymi datami był jesz- 
cze zbyt dziecinny, by konspirować sa- 
memu, lecz dostatecznie młodzieńczy, by 
nasiąknąć namiętnością 
spiskowania i marzyć o bohaterskich czy 
nach. Wychowywały go w-równym stop 
niu cynizm i bezwzględność życia okupa 
cyjnego jak piękno 
nów bojowych lub też tylko ich obiego- 


Urodził się i wyrósł na Ochocie, ojczy 
stej dzielnicy obojga rodziców. 
była przedmieściem stolicy, na którym w 
okresie Drugiej Rzeczypospolitej 


Igrzyska Olimpijskie w Helsinkach 
wykazały, że Połacy znów znaleźli się 
w czołówce pięściarskiej Europy. Mi 
strzostwo olimpijskie Chychły, wice- 
mistrzostwo Antkiewicza oraz dobra 
postawa prawie wszystkich reprezen 
tantów na Olimpiadzie wskazują na 
poważną pozycję. polskich bokserów. 

Aby swą dobrą opinię potwierdzić, 
czołowi bokserzy polscy starannie 
przygotowują się do mistrzostw Euro- 
py. Odbywający się obóz szkoleniowy 
w Sopocie dla czołówki pięściarskiej 
jest pierwszym etapem planowych 
przygotowań do tej wielkiej imprezy. 
—-——„ 


Śliwa remisuje 


W dogrywkach II rundy międzynaro- 


dowego turnieju szachowego padły 


m Ą 
Smysłow (ZSRR) zwyciężył Tołusza 
(ZSRR). 

Po dwu rundach szachiści radzieccy — 
Petrosjan | Spasski, Węgrzy — Barcza 

Szabo oraz Polak Sliwa prowadzą w 
tabeli mając po 15 pkt. 

W I rundzie Śliwa gra 
(Wesry). 


z Barczą 


Walne zebranie 


Przyszła kolej 
na piłkarzy Włókniarza 


Po odbyciu walnego zebrania Kota 
Sportowego ZPR im, Dyw. Kościuszkow- 
skiej | ukonstytuowaniu się nowowy- 
branej Rady Koła, odbywają się zebra- 
nia poszczególnych sekcji. 

Zebranie sekcji piłki nożnej koła 
„Włókniarz" wyznacz ja 3 lutego, 
godz. 18. gdzie mę ono w Jokalu 
przy ul. J 21. 


Od lewej: 


Koczewski, 
H, Filipiak, Łusiak, Pruszkiewicz, Szkup, 


Przytuiski, no_l trener Król 


Wiktor  Chludziński, 


taj wieś 
Jacek zdobył 


ludzi o 


— skończył trzynaście. |się tedy 


do nielegalnego Żył ru 


prawdziwych czy- |ne idee 


Ochota 


miasto 


sto. Fabryk nie było, 
czych — żadnych. Podstołeczny chłopek 
stawał się mieszkańcem milionowego sku 
piska, co w pierwszym pokoleniu dawało 


którzy z jednej na drugą stronę społec: 
nej barykady szmuglowali oportunistycz- 


— Nr 26 
W trzech grupach 
rozpoczynają pięściarze 
mistrzostwa woj. łódzkiego 


Ww niedzielę 1 lutego rozpoczynają się 
Indywidualne mistrzostwa " pięściarskie 


WKKF. Przeprowadzone one będą w 
trzech grupach. 
W GRUPIE I w Sieradzu startują 


bokserzy Spójni (Wieluń), Unii (Sieradz) 
4 miejscowej jednostki wojskowej, LZS 
Osmolin, LZS Janiszewice, Wiókniarz 
(za. Wola) 1 OgniwodŃrabianice). 

W GRUPIE I w Kutnie — pięściarze 
miejscowych Kół sportowych Kolejarza, 
Stal 1 Spójni. 

W GRUPIE III w Tomaszowie — Unia 
1 Ogniwo (Piotrków), Stal (Radomsko). 

w mistrzostwach tych na szczeblu po- 
wiatowym mogą brać udział zawodnicy 
klasy III i niesklasyfikowani. Zwycięz- 
cy. w tych grupach zmierzą się w finale 
mistrzostw za dwa tygodnie z boksera- 
| mi posiadającymi 1 i II klasę, 


Druga porażka hokeistów 


29 bm. w Katowicach Czechosło- 
wacjaB zwyciężyła reprezentację 
Śląska 4:3 (1:1, 2:1, 1:1) w hokeju. 

Mecz był bardzo ciekawy | emocjo= 
nujący. Drużyna Sląska była przez 
pierwsze dwie tercje  równorzędnym 
przeciwnikiem, a w trzeciej była zdecy- 
dowanie lepsza. 

Zarówno I jak I I atak tworzyły ZE: 
ne | rozumiejące się formacje, a ob: 
dwie pary obrońców wypadły dużo 
piej aniżeli w pierwszym spotkaniu. 


o 
porażce drużyny polskiej zadecydowała 
bardzo słaba gra bramkarza Forysia. 


Bramki dla Śląska strzelili: Chodakow- 
ski, Jeżak i Csorich, a dla CSR: Ujcik, 
Pantusch, Beciich 1 Kuc. 


Botwinnik 


już zdobył półtora punkta 


Dwaj najlepsi szachiści Zw. Radziec- 
kiego, Tajmanow i Botwinnik, zwycięz- 
cy XX szachowych mistrzostw ZSRR. 
rozpoczęli dodatkową rozgrywkę o tytuł 
mistrza. 

Pierwszą partię  odłożoną 
mistrz świata Botwinnik, 
kończyła się nierozegran; 
prowadzi Botwinnik 1,5 


wygrał 
a druga za- 

W punktacji 
5 punktów. 


wych kamienic wdzierało się między za- 
gony kartofli i poletka chudego żyta. Tu- 


dopiero przekształcała się w mia 
tradycji robotni- 


niewyklarowanych cechach klaso 


wych, nieuświadomionych ideowo, łatwo 
przejmuijących od drobnomieszczaństwa i 
lumpenburżuazji ich najgorsze, lecz i naj 
charakterystyczniejsze cechy; zwiększały 


kadry stołeczhego lumpenpro- 


lerariatu. Pogranicze hoduje zawsze prze 
mytników. 
czem: już nie-wieś, a jeszcze nie-miasto. 


Ochota była takim pograni- 


legion przemytników klasowych 


i koncepcje, trując nimi, proleta- 


fiat przedmiejskiej dzielnicy tak skutecz- 
nie, iż wyrastały tutaj gromady ludzi za 
mazanych, niewyraźnych, wyzbytych ja- 
kiejkolwiek ambicji lepszego jutra, obojęt 
nych na walkę o sprawiedliwość dla sie- 
bie i sw 


oich. 


ważnego... o pana redaktora? tyraliera swvch nodłvch ruder i luksuso- (D.e.n.) 
— 
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